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„Kochajmy się ! n 

Spięte wzruszaj<;tq k lam rą. modli twy u stóp Ma tki Bo kicj Ostrohramskiej, 
jest „Kochajmy się " przedstawie niem dowcipnym i ja kże od leglym od obowi<;tz
kowej lektury szko lnej. Pełne pomys ł owych roz i ;;iza ń reży ·er. kich .jest w 
dodatku świe tni e grane. 

Ann a Dymna . kt r;;i tut ejsza wi down ia pamięt a j ak Justy i ę w Mężu i żonie 
Fredry , zn ako mita w wie rszu i w geśc i e , prowadził a swoje m i łosne rozgrywk i z 
nie dpartym wdziękiem. Aż dziw hra l , że T adeusz może s i ę jeszcze oględać za 
mn<;t . 

Krzysztof Kolberge r, od twórca ro li Tadeusza. zagra ł w sposób budzący 
najwyższe uznanie d la jego kunsztu aktorskiego . Pięk nie poda ny wier ·z, 
żywio ł owy urok , a prz tym świetne warun ki zewnętrzne i ku lt ura sceniczn a -
wszystko to s kł ada s i ę na niez przeczaln <;t k reacj ę . W idziałam Kolhe rgera w 
wie lu rotach i uważam , że może Tadeusza za li czyć do swych n ajwię kszych 
osi<;tgni ęć. 

Twórca przedstawie nia, J an E nglert . j st dobrze zna n l ondyńskiej publicz
ności jako częsty gość na PO SK-owej scenie. Z a każdym razem prezentuj e 
najwyższy poziom r żyse rski i aktorski. O h cna wizyta również nie sprawiła 
zawod u wie lbicie lom jego ta lentu . T e n niezwykle uzdolnio ny aktor jes t świetny 
tak w roli . narratora". jak i H rabiego, a „Inwo kacja" w j go wykon aniu pozo
st anie na dł ugo w pamięci widzów. 

Na podkre. len ie zasługuj e pomysłowa scenografia T atian y Kwiatkowskiej, 
umożliwiaj {lca gran ie spe kt a klu na każdej ce ni . 

Za naj w i ę kszą. zale tę tego urokliwego przedstawie nia uważam jednak to. że 
potrafi ł z ogromną. m ił ości '} przywoł ać atmosferę i obraz „oweg kraju la t 
dziecinnych" . Zasługa w tym nie tylko Mickiewicza .. . 

Tesa Ujazdowska 
Dziennik Polski , Londyn 26.1. 90. 

- „Z nacie? No to pos łuch ajc ie 1 " - to tradycyj ne powiedze nie Pa na 
Jowialskiego z komedii Fredry m żna z powodz nie m odn ieś do nowe j 
inscenizacji na wpół udramatyzowanego tekstu Pana Tadeus za , po kaza nej na 
scenie teatralnej POSK- u przez pi ę tkę wybitnych i popularn ych akto r w z kraju. 
Bo przeci e ż znamy te kst na pamięć , lu b przynajmniej tak s i ę nam zdaje , sko ro z 
pamięci możemy przypomn ieć obie słynne inwo kacje „Li two , o jczyzno moja . .. " 
i „O roku ó w!", czy o pis wielk pa ńskich manier Pod ko m rzego. 

W spe kta klu mie li 'my kostiu m , dekoracje , syt uacj e tea tra lne i dia logi . Sł owo 
przypominało te kst. tkwiący gdzie tam w zakamarkach pamięci ; zjawienie s ię 
postaci scenicznej w stroju przepasanym s łuck im pasem po budz Io wyobraźnię, 
po czym Mickiewicz wsk ie rymy prowadziły j <;t dalej . H rabia (E nglert) i mł ody 
T adeusz (Kolbe rger) byli p rawdopodobni; w znacznym stopniu zgadza li s i ę z tę 
prywa tn ą. wizj ę wewnętrzną. , jak{I posiada k ażdy czytelni k uznanego a rcydzieła 
literatu ry, gdy idzie o jego głównych bo ha te rów . I to po mimo, że m ia ł bym 
zastrzeże nia co do stroj u T adeusza , c hoć ten „ młody panek" przyjeżd żał ze 
stolicy , z W arszawy. Naj bliższa prawdy by ł a chyba Zosia ( K. Figura ) , mimo że 
najmniej mia ł a mówionego tekstu . A moż wł aśn i e dlatego ! Jej typowo po lska 
urod a , jej świeża mł odość, uprnwdopodobniał , ow9 soplicowsk<;t n im fę, która -
jak s i ę wkrótce Hrab ia przekonał - „gęs i pasie" „ . 
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Telimena (A . D mna) może zaskakiwa ł a swę urodę i temperarn n tem 
e roty<..Lllym , ak w owych cza ach . gdy był wiele dzieci i gdy rodził y się one w 
znacznych nieraz Od!>tępach cza u , ciocie często b wały młode. Sam przecież 
miałem mlodziutk{I ukraińską. ciocię . któr;'} wujek przywioz.ł sobie na kawa le ryj
ski m koniu z wyprawy kijowskiej .„ 

r może tylko Benoit w swych 8 naraz rolach nic utożsam i a ł się tak ła two z 
dobrze z nanymi nam po ·iaciami. kiedy , ubran y w bru na tn;,t czamarę, musi a ł 
tylko zm ian{I czapy . kaptura . przewi<;tzaniem pa a , zaznaC?ać przywdziewaną na 
się nową. osobowość . 

Zdzisław Broncell 
Dziennik Polski. Londyn 6.2.90 

Sę chwile w naszym życiu , w których przyw luje sii,; repe rtuar narodow, , 
czerpi<,J.c z nieg podnieti,:. moc. siły i wi arę . Z tak im też wlasnie spek tak lem, o 
tytule na czasie - „Kocha1my się", wg Pana Tade11 :a Adama Mickiewicza , 
przyjechała do nas. za zaproszeruc Urszu li więc i ckiej , czołówka krajowych 
artystów : Anna Dymna, Karnrzyna Figu ra , Mariu!lz Benoit , Krzy ztof K Iber· 
ger i Jan Englert , p rzenosz9c widownię w dobrLe znany kra jobraz . oplicowa . 

Z naszej narod wej epopei autor adaptacji, Jan Englert, wybra ł ?te k 
r man owo-obyczaj wy. koncentruj<;tc się na po taci Telimeny, Z osi. Tadeusza i 
Hrabiego; buduj?C nastrój gry m i łosnej i hudz{lcego s ię uczucia. T mat 
wdzięczny , choć osobiście bardziej by mi odpowiada ł wybór pod innym k<;ttem, 
bardziej na bccne chwile - a le to j uż kwest ia koncepcj i. 

A tu przyznać trzeba . że konce ptów <1dapta1:yjnych , j ak t eż reżyser kich 
Janowi E nglertowi nie zabra kło. Z nie een i1..·zn go (':>) utworu. podzi ałem ról i 
zastosowaniem zm iennego narratora - pot rafił zbudowa • sytuacj ę dramatycz
n{I , akcję. która za t?pila nam opis . Wypadło to bardz naturaln ie. nu i sam 
j ęzyk - wiadomo, Mickiewicz! 

Nie jest t jednak 2byt łatwe zadanie zmierzy się z klasyk <;t tego lo tu, blisk ę i 
znan{I wszy tkim Polakom . uczon\) w szkole na pamięć , a potem , przez Jata . 
odkrywaną. już p rzez każdego z nas na własn? rękę . Ale d brzy aktorzy sprosta li 
swemu zadani u , potrafi li na bliskim tekstem wzruszyć i zabawi . 

Stworzo ne przez nich postaci nie rozmi nęły si ę równ i eż zbyt drastycznie z 
naszym własnym wizerunkie m wyobraźni , jak t C"lasami bywa prly tego typu 
adaptacji . Dla mnie jedynie Zosia w wydaniu Ka tarzyny Figury byla jedna k 
trochę maJo Mickiewiczowska . efemeryczna i zwiewna. Mimo urody a ktorki, 
nie ten chyba typ kobiecy , za bardzo współczesny . · 

Poza tym wszyscy byl i „na swo im miejscu" , pod konsekwentn<;t ręk{I Jana 
Englerta . Wyróżnj ł abym tu specjalnie Mariusza Benoit za charakte ry tyczne . 
może nawet nieco przerysowane wcielenia , które dodały sce nom dużo :maczk u 
epoki . Anna Dymna jako Telimena - prawdziwa kokie tka. bardz d bra 
mimika , szczególnie te strzelaj<;tce oczy .. . Jan Englert - dobry i jako narrator, i 
j ako Hrabia . Krzysztof Kolberger - trochę niezdecydowany Tadeusz w ogni u 
kobiecy h wdzięków , oraz Katarzyna Figura - bardziej Mickiewiczow ka w 
narracji . 
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Anna Witek 
Dziennik Polski. Londyn 25. 1. 90 



'~ 
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Jl , 12, 13, maja 1990 r. 

Na zaproszenie 

Urszuli Ś ięcickiej 

po ogromn ym sukcesie w styczniu 1990 r., na żądanie publiczności 
gościnny występ wybitnych aktorów polskich 

w spe ktaklu teatralnym wg „PANA TADEUSZA" Adama Mickiewicza pt. : 

,,KOCHAJMY 
Obsada 

ANNA DYMNA 
KATARZYNA FIGURA 
KRZYSZTOF KOLBERGER 
JAN ENGLERT 
iUARIUSZ BENOIT 

Reżyseria 

Scenografia 

Inspicjentka 
Światła 
Dźwięk 

-I Telimena 
Zosia 
Pan Tadeusz 
Hrabia , Sędzia 
Gerwazy, Wojski , Jankiel , Podkomorzy 
Ksi~dz Robak, Rejent 

JAN ENGLERT 
TATIANA KWIATKOWSKA 

Urszula Święcicka 
Andrzej Gołębiewski 

Wiktor Sławiński 



Katarzyna FIGURA 

Anna DYM A 
Aktorka Teatru Starego w Krakowie, odtwórczyni wielu ról 

teatra lnych pod okiem m.in . Andrzeja Wajdy, Jerzego Jarockiego, 
bohaterka k il k udziesięciu filmów i przed ·tawień telewizyjnych · 
jedna z najpopularnaiej ·zych aktorek w Polsce . Publiczno ·ci 
londyńskiej zna na ze spektaklu Mqż i =ona Aleksandra Fredry. 

Absolwencka wa rszaw ·k iej PWST. Po studiach zaangażowana w 
Teatrze Wspólcze nym w Warszawie , w ciągu kilku lat stała się 
gwiazdą. kina polskiego, ma za sobą także role w filmach zagra
nicznych . Obecnie przebywa na stypendium rząd u francu ·kiego w 
Paryżu ,k tóre przerwa ł a, by wziąć udzia ł w przedstawieniu Kochaj
my się . 

Mariu z BENOIT 
W ciągu kilku ostatnich lat stal się niekwe tionowanym liderem 

Teatru Powszechnego w Warszawie (obecnie pod dyrekcj;;i Andrzeja 
Wajdy) . Szerok ie emploi - od ról cbarakterystycz.nych po tragicz
ne po ta ie dramatyczne - uczyni ło z Mariusza Benoit jednego z 
najbardziej szanowanych i zapracowanych aktorów w P lscc . 
Publicznośc i Londynu znan y z roli Księdza Piotra w Dziadach , 
jednoaktówek Havela oraz . pektaklu dla dzieci Pchla-Szachrajka. 

Krzysztof KOLBERGER 

Jan ENGLERT 
Autor adaptacji i reżyser przedstawienia jest znany widzom 

POSK-u z Kontraktu Mrożk a, Ślubów panieńskich Fredry, Dzia
dó w Mickiewicza . Od dwudziestu pięciu lat wykonuje zawód 
aktora, reżyseruje , prowadzi dzi a ł a lność pedagogiczn<,1. Od 1987 
roku jest rektorem Państowej Wyższej Szkoły Teatralnej im . 
Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie. 

W latach s ie demdzi esi Ęt tych aktor Teatru Narodoweg , prowa
dzonego przez Adama H anuszkiewicza, odtwórca wielu ról teatral
nych, fi lmowych i telewizyjnych - od lat cieszĘtcy s i ę wie lk~ 

popularno i~ wśród polskiej publiczności. Recytuje , śpiewa , wy
s tępuj e g ścinnie w ki lku te atrach Warszawy. W Londynie 
wi dzimy go po raz pierwszy. 

Tatiana KWIATKOWSKA 
Od prawie 20 lat stale współpracuj e z warszawsk~ TV ; projek

tuj e scenografię i kostiumy do widowisk teatraln y h, kabaretów, 
programów poe tyckich i rozrywkowych , a t a kże operetek i przed
st awień dl a dzieci , za co otrzyma ł a szereg nagród . Publiczność 
londyńsk ~ zachwyciła uprzedni o sce nogra fi ą. do Kandy da Woltera 
w reż. Macieja Wojtyszki . 

/lustracja na okładce Tadeusza Grono wskiego w wydan iu Pana 
Tadeusza przez Ksi(lżkę i Wiedzę. 



EPILOG 

Dziś dla nas , w świecie nieproszonych gości , 

W całej przeszłości i w całej przyszłości 

Jedna już tylko jest kraina taka, 
W której jest trochę szczęścia dla Polaka: 
Kraj lat dziecinnych! On zawsze zostanie 
Święty i czysty jak pierwsze kochanie, 
Nie zaburzony błędów przypomnieniem, 
Nie podkopany nadziei złudzeniem 

Ani zmieniony wypadków strumieniem. 
Gdziem rzadko pł akał , a nigdy nie zgrzytał , 

Te kraje rad bym myślami powitał, 

Kraje dzieciństwa - gdzie człowiek po świecie 
Biegł jak po ł:;ice, a znał tylko kwiecie 
Miłe i piękne, jadowite rzucił, 

Ku pożytecznym oka nie odwrócił. 

Ten kraj szczęśliwy, ubogi i ciasny! 
Jak świat jest boży , tak on był nasz własny! 
Jakże tam wszystko do nas należało, 

Jak pomnim wszystko, co nas otaczało: 

Od lipy, która koron(} wspaniali} 
Całej wsi dzieciom użyczała cienia, 
Aż do każdego strumienia, kamienia, 
Jak każdy k(}tek ziemi był znajomy 
Aż po granicę, po S(}Siadów domy! 

Spektakl premie rowy odbył się 15 stycznia 1990 r. w Teatrze 
Wybrzeże w Gdańsku , w dniach 19-21 stycznia w Teatrze POSK-u w 
Londynie, w lutym we wszystkich większych ośrodkach w Kanadzie, a 
na listopad planowane jest tournee po Stanach Zjednoczonych . 

Dochód ~e sprzedaży programu przeznaczony jest na 
FUNDACJĘ PANSTWOWEJ WYZSZEJ SZKOŁY TEATRALNEJ 

IM . ZELWEROWICZA w Warszawie 
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